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Dwie śruby. 

Od lat kilkunastu Prnsacy przekręcali coraz 
silniej dwie śruby politycznego ucisku: polską 
1 dańsko-szlezwicką. Obecnie zanosi się na to, że 
w Salezwika śruba katowska zwolnieje, ale za to 
z siłą podwójną preykręcana będzie w Poznańskiem. 
Oto co w tej sprawie donosi uczciwy organ kato- 
Mków nadreńskich „Kólnische Volkszeitung" : 

„То? dość dawno temu zaenaczyliśmy, iż газӣ 
nosi się к zamiarem zaniechania walki е Dnńczy- 
kami w północnym Szlezwiku — przynajmniej chwi- 
lowa — a to w tym celu, аһу rencić się całą silą 
na Polaków. Dzisiaj powiedzieć możemy, że owe 
przypuszczenia nasze stały się faktem. W półno- 
спут Szlezwikn Чайке codziennie trąbią do od- 
wrotu. 

„Wieść o tam wywołała pomiędsy hecarzami 
patryotysmu rozdraźnienie, które się odzwierciedla 
w ciejących wściekłością artyknłach pism ezowi- 
nistycenych. Nie wiele to pomaga, bo rząd nie my- 
śl, jak się zdaje, ustąpić 1 rzeczywiście pofolguja 
szleswickim Dnńcrykom, 

„Wedle wszelkich wskazówek, rząd zamierza 
w ciągu obecnego roku pogodzić się zupełnie z Duń- 
cwykami, a wszystkie baterye rządowe skierować 
przy otwarciu sesył sejmowej przeciwko Polakom. 
„Dentsche Ztg.” zamieszcza artykuł, zatytułowany : 
„Romątrzygający moment w polityce polskiej", 
w którym powiada z absolutną pewnością, te obrady 
zimowe sejmu „będą wielkim krokiem na drodze 
celowej polityki antypolskiej — i to w stylu, w ja- 
kim żadne jeszcze везув sejmowa nchwsł nie po- 
wzięła, z wyjątkiem sesyi w pamiętnym r. 1886, 
kiedy to ów wielki polityk, który kierował losami 
Prus | Niemiec, uko? pierwszą broń do walki prze- 
ciw „naporowi polszczysny*. 

Ani na chwilę nie wątpimy o prawdziwości tej 
wersy]. 


0 tron arcybiskupi w Poznaniu, 


Piszą nam к Poznania: 

Pół roku z górą za już od czasu, kiedy 
stolicę arcybiakopią gnieźnieńsko-poznańską osie- 
rocił ka, biakup Stablewaki, а dotychczas nie ma- 
my jeszcze żadnych wiadomości, kto będzie jego 
następcą. Tron arcybiskupi w Poznania to dla 
Polaków jedna + najtężezych placówek narodo- 
wych, nie więc dziwnego, że cała Wielkopolska 
czeka z napięciem ostatecznej decyzyi Watykanu. 
О kandydatach na tron arcybiskupi krążą różne 
wieści, atoli wszystko, со w tej sprawie piszą, 
polega jedynie na kombinacyach. 

Kombinacye zaś powstają samą siłą koniece- 
ności. Zadziwiejącem jest przecież, że mimo, iż 
od wybora kandydatów ze strony obu kapituł, 
gnieźnieńskiej | poxnańskiej, upłynęło już pół ro- 
ku, do dziś dnia jeszcze lista postawionych kan- 


А Nowy | 
tea wedlug krgomwiia Nue 
opruceual Walery Tomicki. 
Ciąg daliry. 

— Hal ptaszkul.. nie słyszysz, choć na cie- 
bie wołają... milezkiem, milczkiem wymknąć się 
cheialaá — rzekł ajent policyjny i chwycił Gar- 
tnskę tak gwałtownie za ramię, iż jej zawinią- 
tko padło mu pod nogi. 

Bledna dziewczyna, widząc się otoczoną wy- 
uzdaną, zuchwałą, grubijańską i złośliwą sgrają 
próźniaków, którzy patrsyli na nią, jak na raro- 
ga, wzrokiem gotowym do azyderstw 1 obelg, 
struchlała i zbladła jak trap. 

Nie oszczędzał jej także grubijańskich prey- 
mówek agent polieyjny; bo jakże mówić inaczej 
do stworzenia pokrsywionego, bladego, nędznego, 
wylękłego, odzianego gorrej aniżel! biednie, któ- 
re wpośród simy miało na sobie zukienezynę per- 
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dydatów nie nadeszła z powrotem. Widocznie per- 
traktacye między Rzymem a Rerlinem nie doszły 
jeszcze do skutku. 

W tych dniach piamła jedna z gazet niemie- 
ckich „Rheinischa Westfńischa Zeitung“, ża nie- 
mela wlduki jako pretendent ma pewien zakonnik 
Franciaskaniu. Ze wsględów jednak czysto for- 
malnych mianowanie zakonnika, który nie posiada 
żadnego wykastałcenia uniwersyteckiego, jest żu- 
pełnia wykluczonem. 


Kto byt twórcą konstytucyi w Rosyi? 


Sensacyjne szczegóły o historyi „konstytucyi” 
rosyjskiej zamieszcza wapólpracownik „Petersb. 
Wiedom.*, jak twierdzą dzienniki, dobrze poinfor- 
mowany. Pisze on, со następuje: 

„Między dygnitarzami, którzy brali udział w 
opracowaniu ustawy bułyginowskiej dla Dumy 
państwowej, utworzyły się dwa kierunki: lewy 
i prawy. Na czele pierwszego stał zmarły Tre- 
pow, na czele drugiego, zdaje się, hr. Ignatjew. 
Dwaj rywalisujący między sobą działacze (hr. 
Witte i богешукіп) zajęli stanowisko — pierw- 
szy zbliżone do Trepowa, drogi — do br. Igua- 
tjewa. 

„Bułygin sam marzył o odpoczynku... Wyraz 
„konstytucya* ро raz pierwszy na zebraniach tych 
padł z ust, zdaje się, hr. Wittego. Oświadczył on 
z właściwą sobie otwartością, że rozpatrywany 
projekt nie jest niczem innem, jeno pizygrywką 
do konatytucy! i że nie ma siły ludektej, któraby 
utreymała państwo w granicach nadanej ma pól- 
konstytucyi. Albo wszystko, albo nie... Nie wiem, 
czy ałowa hr. Wittego miały wówczas jakie zns- 
czenie. To jednak wiem niewątpliwie, że słowa 
'Trepowa miały znaczenie o wiele większa А Tre- 
pow energicznie domagał się półkonstytucyi z zwro- 
tem w kierunku pełnej konstytucyi. łonego śro- 
dku ocalenia Rosyi i powierzonych trosce jego 
najdroższych tntere-ów monarchii zmarły generał 
mie widział. Slynne hasło jego „nabojów nie ża- 
łować* było, jak się później okazało, butiunadą, 
mającą na celu jedynie ukrycie przed opinią pu- 
bliczną przygnębienia, jakie nim opanowało! Trze- 
ba wreszcie wobec history; wypowiedzieć całą 
prawdę: inicyatorem konstytucyi ro- 
syjskiaj nie był nikt inny, jeno gen. 
Trepow*. 

„Riecz*, przytaczając powyższe rewelacye, 
twierdzi, że są one bardzo zbliżone do prawdy. 


Wędrówka piorunu. 

7 Brzozowa donoszą: Wśród ałoty w zeszłym 
tygodniu uderzył tam pioran w nowowybudowany dom, 
а wpadłszy przez oklenko na strychn, pociął formalnie 
na sieczkę belki 10-сіо całowej grabości, przeznaczone 


| zawsze silnie oddziaływa na ludzi, а nędza zaw- 
sze jest podejrzaną : 

— Zaczekajno, kochanko 1... — mówił agent 
policyjny snrowym głosem — musisz bardzo się 
spieszyć, kiedy gubisz pieniądze i schylić się ро 
nia nie raczygr... 

— Pawno je miała w swym garbie — ode- 
zwał sią ochrypły głos przekupnia zapałek, ob- 
mierzły wzór wczesnego ғерзпеіа. 

Żarcik ten, przyjęty przez hałaśliwą zgraję 
krzykliwym śmiechem, до reszty zmieszał biedną 
Garbuskę; zaledwie odpowiedzieć mogła policyan- 
towi, który jej pokazał dwie pięcio-frankówki, ad- 
dane mu przez sierżanta. 

— Ależ panie... to nie moje pieniądze. 

— Kłamiesz! — odparł sierżant, zbliżając 
się — jakaś porządna pani widziała, jak ci wy- 
padły z kieszeni... 

— Zapewntam pana, że nie... — odrzekła 
Garbuska, drżąc ze strachu. 

— Mówię ci, że kłamiesz! — twierdził sier- 
żant — pani ta, ździwiona że lecisz co tchu, po- 
wiedziała mi, wskazując na ciebie: Patrz na tego 
małego Garbusa, со ucieka z tym węzłem i gubi 


na powałę, stamtąd wpadł da izby, gdzie uderzył w mer tę. 


таіў stojącego ua środku izby żydką 18-letniego, po 
ręce zesnnął зіс do kieszeni, którą potargał, a wpadl- 
szy do buta postrzępił koniec bnta, poparzywszy i za- 
tliwszy na nim ubranie. (ор, który spożywał obiad, 
skoczył na pomoc żydkowi, aby ubranie tlejące zaga- 
sić, piorun jednak przerzucił się na chłopa, oparzywazy 
mu rękę, kobleta zaś, która obok stała i mężowi na 
Tatunek pospieszyła, została również poparzona pioro- 
nem, który na niej ehuatkę zapalił i wyleciał z po- 
wrotem oknem. Ребел lekkiego poparzenia skóry żadna 
z tych trzech osób nie poniosła porażenia, towarzyszą- 
cego zwykle uderzenia pioruna. 


Rzeczpospoliła włamywaczy. 


W pobliżu Budapesztu znajduje się wielki laa aka- 
cyowy і bnkowy, który od niepamiętnych lat muży za 
schroniska osobników z pod ciemnej gwiazdy. Policya, 
dowiedziawszy się, iż tam ntworzyla się prawdziwa 
kolonia zbrodniarzy, postanowiła las otoczyć i szajkę 
wyłowić. 

Członkowie tego miłego towarzystwa przebywali la- 
tem 1 zimą w lesie, z którego wychodzili tylko do 
Budapesztu i w okolice, celem dokonywania kradzieży 
z włamaniem. Towarzystwo to układało wapólne plany 
„pracy“, а wykonanie jej poruczało poszczególnym 
członkom szajki. 

Mimo wielu puścigów nie można była oezyścić laen 
z tej bandy rabusiów, aż policys zdobyła się wreszcie 
па stanowczy krok, W tych dniach wieczorem oddział 
pollcyi, złożony z 50 tajnych agentów i konnych po- 
licyantów, wybrał się da lasu. Agenci weszli do laan, 
konni pulicyanei zaś patrolawali na skraju, chwytając 
zmykających przed agentami rabnsiów. A była ich 
прота liczba. 

Między innymi schwytano ałynnego włamywacza 
Maksa Bolgara. Aczkolwiek ad 10 lst jest ślepy, wy- 
chodził na rabunek prowadzony przez kolegów zawo- 
dowych. Jescze niebezpieczniejszym jest kleszonkowiec 
Józef Kovaca, którego również przychwycono. Jest on 
kulawy na jedną nogą 1 w lesie odgrywał rolę nau- 
czycieła złodziajów. Aresztowano go chwili, gdy jego 
uczniowie przynieśli mu z miasta zdobyte łapy. 

Dalej zoatsł aresztowany stary złodziej Jakób Sehón- 
herger, który przepędził 37 lat w różnych więzieniach; 
prowadził on w leala życie bardzo rozpnstne. Dzieci 
jego są zawodowymi złodziejami, a dwóch synów od- 
aiaduje obecnie więzienie. W tem towarzystwie zło- 
dziejskiem znaleziono także kilka kobiet, które z upo- 
dobania jakiegoś do przygód, mieszkały przy bandzie, 
oraz kilku młodych włóczęgów, pochodzących z do- 
brych rodzin, które opuścili z powodu krakn chęci do 
паскі. 

Aresztowano ogółem 26 osób, ściganych przez sądy, 
i zabrano mnóstwo skradzionych rzeczy. 


Prosimy odnowić prenu- 


| 
| kalową, zabłoconą i przemokłą. Powierzchowność | pieniądze, nie chcąc się nawet za niemi obejrzeć... 


to coś podejrzanego. 

— Slerżancie, — odezwał się chrapliwy głos 
przeknpnia zapałek — sierżancie! nie wierz jej... 
pomacaj jeno garb, tam ma schowane... pewien 
jestem, że tam ma schowane bnty, płaszcze, pa- 
rasole, a nawet zegar, bo dopiero słyszałem, jak 
biła godzina w jej garbie. 

Nowe śmiechy, nowe szyderstwa | krzyki, bo 


taka tłuazcza prawie zawsze niemiłosierna jest | 
dla tego, со cierpi i błaga litości. Zbiegowisko ` 


powiększało się coraz bardziej: słychać było sa- 


me naigrawające kreyki, gwizdania 1 grubijańskie 
{ 


wieczne żarciki. 

— Pozwólełeż zobaczyć, wszak ta gratis. 

— Nie pchaj-że się, wszak i ja zapłaciłem ға 
awe miejsce... 

— Postawcież ją na czem wyższem... niech 
1 my widzimy. 


— Ach! nogi mi podepezą; szkoda, żem za- 


płacił. 
— Pokażcie ją!.. albo zwróćcie mi pieniądze. 
— Proszę... proszę.. 
— Ach! ja jej nie zobaczę l... 
— Zmiłujcie się, pozwólcia widzieć... 


| Polacy w Brazylii. 


Każdy z nas wie coś nie coś o tem, że na de- 
lekiem południu Ameryki żyje sporo wychodźców- 
Polaków. Czasem dojdzie naa echo o jakimó ob- 
chodzie, czasem znajdziemy w liście składek na 
dontosły cel narodowy ofiarę dajmy na to: „kolo- 
nia polska w Bnenos Airea“ i t. d. — i na chwi- 
lę zastanawiamy się: ilu ich jest tam, co robią, 
jak żyją? — ale to tylko na chwilę, bo odpowie- 
dzi nie znajdujemy, a jeżeli i zasiągniemy skąd 
wiadomości, to zawsze one niejasne, nie wyraża- 
jące rzeczywistego całokształtu życia rodaków 
= ға morza. Niema się czemu dziwić. Nie mamy 
przecie poprostu ani jednego dziełka, dającego 
czytającemu możność poznania tego wseystkiego, 
co się tam dzieje. A jednak dziś, gdy liczba Pa- 
laków samieszkałych w Brazylii, przenosi e górą 
160.000, gdy tam już jest cały szereg polskich 
szkół, a nawet drobny handel i przemysł polski, 
ciekawem będzie poznać te stosnnki, 

„Goniec* warszawski zamieszcza w tej spra- 
wie referat jednego ze swolch przyjaciół, znają- 
cych dobrze stosunki brazylijskie, które zbadał na 
miejscu. Przedstawia on obecny stan Polonii bra- 
zylijskiej jak następuja: 

Olbrzymia większość wychodźców polskich o- 
siedliła się w południowych stanach Bratylii, od- 
znaczejących się klimatem umiarkowanym. Naj- 
większa liczba Polaków przybyła w roku 1889—90, 
a że w tych вівпаећ, t. j. w Paranie i Rio Grande 
de Sul już było kilka kolonij polskich, złożonych 
g osadników przeważnie z zaboru pruskiego, A 
przybyłych tam około roku 79, tam więc teź osia- 
dlono i świeżo przybyłych. Od {еда czasu datuje 
sią powstawanie i rozwój kolonij polskich, co ała- 
twione było dzięki tej centralizacy). 

Stan Parana liczy, podług ostatniego apian 
386 920 mieszkańców, w tem « górą 110 tysięcy 
Polaków. Liczby te są niezbyt dokładne, przyjąw- 
szy je jednak, stwierdsamy, że Polacy w Paranie 
stanowią przeszło jedną czwartą ogółu mieszkań- 
ców stanu. Ta niewielka stosunkowo ilość ludzi 
mieszka na przestrzeni 4360 mil kw. Oprócz Po- 
laków jest w Paranie również znaczna ilość Wło- 
chów (80.000), oraz Niemców (około 40.000). Re- 
аже ludności stanowią Brazyllanie 1 Murzyni. 
Biali Brazylianie są pochodzenia portugalskiego, 
reszta łączy się = Murzynami, czego następstwem 
są mieszkańcy — Mulaci, których jednak w Pa- 
ranie nieznaczna liczba. 

Parana jest atanem rolniczym. Klimat umiar- 
kowany, хпасепіе zbliżony do naszego, е tą ró- 
żnicą, że w zimie najniższa temperatura wynosi 
0 atopni, najwyższa w lecie 38 stopni. Gleba uro- 
dzajna rodzi wszelkie zboża 1 warzywa. Nadaje 
aię również do plantacyi tytoniu, wina i t. d. 
Plagą jest robactwo, niszczące prędko i doszczę- 
tnie wszystko, бо в ziemi dało się wydobyć. Te- 


— Roserwiemy ją na kawałki, przynajmniej 
nikomu nie będria krzywdy. 

Wystawmyż sobie bledną dziewczynę, której 
| umysł tak był delikatny, serce tak dobre, пака 

tak wzniosła, charakter tak lękliwy, wstydliwy... 
| a słuchać musiała tych grubijaństw, tego wycia... 
| sama jedna w pośród tej zgral.. otoczona wraz 
z sierżantem miejskim i ajentem policyjnym. 

A przecież młoda szwaczka nie pojmowała jese- 
cze, jakiego haniebnego obwinienia była ofiarą. 

Ale wkrótce się otem dowiedziała, gdyż ajent 
ı policyjny, uchwyciwszy węzeł, który podniosła i 
trzymała drżącemi rękami, rzekł surowo: 

— Сб to tu mase? 
| — Panie... tu jest... ja idę... ja... 

I z przestrachu, biedna, zalękniona, nie mogła 
| mówić. 

— Aha| nie umiesz odpowiedzieć, — odrzekł 
agent — bo podobno niema co odpowiedzieć... 
zobaczymy, rozwiąż ten węzeł. 

Mówiąc to, polieyant, przy pomocy sierżanta, 
rozwiązał węteł, a wyjmując fanty, czynił nastę- 
pujące uwagi: 


айу ciąg nastąpi. 


PARASOLEK i PARASOÓLI 


i POŃCZOCH 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki MICHLA synów. 
424 te. 


- TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE poleca AANASTAZY FRONCZ  Kraków,F'loryańska 17. 


mu przypisać należy, ża w Paranie mało lnb pra- 
wie wcale nie sieją pszenicy, żyta i in. Głównym 
artyknłem jest tu kukurydza, sinżąca również ja- 
ko karm dla koni, groch (feijao), codzienna po- 
trawa, oraz ałodkie kartode (Catatas doces). 

Polacy w przeważnej większości trudnią się 
rolnictwem. Parana usiana jest wielkiami kolo- 
njami, zamieszkanemi wyłącznia przez Polaków. 
Dział zlemi (loto) zajmowany przez kolonistę pol- 
skiege, a udzielony mu przez rząd wynosi 25.000 
metrów kw. W miastach spotyka się rzemieślni- 
ków polskich, zatrudnionych w drobnych zakła- 
dach fabrycznych, lub posiadających własny war- 
sztat. Największa ich liczba zamieszkuje stolicę 
stanu, Kurytybę. W miastach mniejszych, Porto 
Опіво da Vietoria, S. Mathens, Ponta Grossa i in. 
spotyka ich elg rzadziej. 

Przemysł polski w Paranie nie istnieje. Wszyst- 
kia większe przeesiębiorstwa spoczywają w rę- 
їп Niemców lub Włochów. Znaczne korzyści, ja- 
kie możnaby tu osiągnąć, pociągały niejednego 
є naszych na tę drogę, kończyło się jednak za- 
swyczaj na projektach lub doświadczeniach, jak 
to miało miejsce к hutą szklaną, fabryką papie- 
rów, konserw i t. d. Niepowodzenie to tłamacey- 
my sobie tą okolicznością, że... rzeczywisty prze- 
mysłowiec polski tutaj nie przyjeżdża, a bez po- 
ważniejszego kapiłała w warankach miejscowych 
prosperować i rozwijać się przedsiębioratwo nie 
może. Wreszcie potrzebne jest nzdolnienie, roty- 
na, przedsiębiorczość, nie mówiąc już o znajomo- 
Ści kraju, ci ваќ, którzy rencali się na tę drogę, 
byli albo dyletantami w swoim rodzaju, alho też 
nie posiadali kapitału takiego, jakiego wymagał 
interes. Dla tego musimy tam, chcąc nie cheąc, 
knpować wyroby obcych. 

Ten stan jednak kończy się. Już dziś można 
odesnć pewien ruch w tym kierunku i należne 
starania. Gdyby to się udało, wyroby niemieckie 
tutejsze lab sprowadzane z Prus łatwoby wyru- 
gowano, a Polacy zsjęliby wówczas pod tym 
względem takież zaszczytne miejsce, jak dziś pod 
wzgiędem umiejętnego gospodarowania na nowej 
ziemi, pracowitości | uczciwości. Przy tej sposo- 
bności zaznaczę, że Polacy tutejsi odznaczają się 
większą wstrzemięźliwością od wódki (cachesa), 
niż w kraju. W miastach tylko spotkać można 
nałogowych włóczęgów-pijaków. Ale i to są rzad- 
kie wyjątki, które jednak півепі nasi przyjaciele 
Niemcy starają się rozdmuchać do olbruymich 
rozmiarów, szerząc gdzie i kiedy się tylko da ni- 
keremne о nas wiadomości. 

Bandel polski w Paranie s dnia na dzień 
przybiera większe rozmiary. Dotąd handel polski 
ograniczał się wyłącznie na niewielkich sklepach 
spożywczych w połączeniu z galanteryą, towara- 
mi łokciowemi I t. d. Obecnie pewstają szybka 
kółka rolnicze, wzorowane na galicyjskich. Spro- 
wadzają павіопа, zakładają sklepy spółkowe i t. p. 
Początek dała kolonja U. Candida, położona w po- 
bliżu Kurytyby. Od paru lat kierownikiem kółka 
1 głównym organisatorem jest p. Szezerbowski. 
Na dobry HE odpowiedsiano naśladownic- 
twem i dziś podobne kółka świetnie się rozwija- 


ją- Również godne jest zaznaczenia powstałe 
przed parn miesiącami stowarzyszenie współdziel- 
ске „Unia* z większym kapitałem dla handlu 
hurtownego z siedliskiem w Kurytybie. Uczestni- 
czą w nim wszyscy wybitniejsi Polacy z Parany. 

Dzięki powstaniu nowej linii transatłantyckiej 
„Lloyd Austriaco“ zapoczątkowana stosnnki han- 
dlowe z Austryą 1 Galicyą. Okręty tego towa- 
rzystwa 2 razy na mlesiąc przychodzą do Para- 
nagna, portu Parany, odległego od Kurytyby o 
155 kim. drog! żelaznej. Sprawa zmniejszenia cen 
przewozu towaru jest kwestyą niedalekiego eza- 
am, a wówczas łatwo będzie omijać drogę przez 
Hamburg i Bremę. 


'Tępienie owadów. 


Owady są niejednokrotnie przyczyną klęsk, które 
rolnicy і sadownicy bardzo datkllwie odczuwają. 

Amerykauie, praktyczni w każdym względzie — 
gdy chodzi o korzyść rolnika i ogrodnika — chwycili 
się ciekawego sposobu tępienia owadów. Mianowicie, 
każą nczonym badaczom wyszukiwać tego rodzaju ptaki 
1 owady innych gatunków, które pożerają liazki lub 
jejka owadów w goapodarstwia szkodliwych. 

Pra! :усаші ogrodnicy nlemieccy i francuscy odda- 
wna atoaują wypróbowany już spouób tęplenia owadów, 
gdyż zaopatrują swa sady i ogrody w sztuczna gnia- 
zda do lęgnięcia slą ptactwa owadożernego. Sikorki, 
uzpaki, dudki, muchołówki, pleszki, kowaliki i kręto- 
główki są to ptaki, które, jak badania atarannie pro- 
wadzone stwlerdziły, mogą w ciągn dola setkl tysięcy 
owadów pochwycić i spożyć ze swą ptasią dziatwą. 

Jak do zapłodnienia owoców w sadzie trzeba mieć 
chociażby kilka nli pazczół pełne, tak trzeba Копіе- 
cznie dbać o miła ptactwo Śpiewające, które wiele ga- 
tunków owadożernych zawiera, żehy zabezpieczyć andy 
od nadmiernej ilości owadów, które są klęską dla sa- 
dów i ogrodów. Dla tego w szkole ludowej niemieckiej 
1 francuskiej dzieci są pouczane o roli ptactwa owa- 
dożarnego w rolnictwie i malcy joż w azkołe zapoznają 
nią za sposobami wyrabiania gniazd sztucznych, 

Теп nataralsy sposób tępienia owadów nie prze- 
szkadza do stosowania sztucznych sposobów zabezpie- 
czenia plantacy! chmieln, bnraków, jarzyn і owoców 
od najdrobnieja. 'ch szkodników niewidzialnych dla oka, 
do jakich należą różne pleśnie 1 grzybki, sprowadza- 
jące zarazę na kartoflach, burakach i plamy па o- 
wocach. 


Śmiertelność w Krakowie 
i we Lwowie, 


Miasto Kraków jest, jak się zdaje, obecnie 
najzdrowszem miastem w Galicyi. Stan zdrowia 
w naszem mileście w roku bieżącym jest w po- 
równaniu z poprzedniemi latami coraz lepszy, a 


w porównaniu ze zdrowotnością innych miast ро-_ 
prosta świetny. Wogóle stosunki zdrowotności | 


w Krakowie z każdym rokiem się polepszają. 


W roku 1905 procent zmerłych wynosił 189 na 
tysiąc, w roku 1906 już tylko 17-3, a w pierw- 
szem półroczn bieżącego roku wynosił tylko 16:3 
na 1000. W ciągu ubiegłego tygodnia umarło 
w Krakowie osób 15, ad 1 b. m. do 16 cyfra 
zmarłych nie przekroczyła 50. 

Zaznaczyć przytem trzeba, że w ostatnich ty- 
godniach nie było w Krakowie żadnych chorób 
nsgminnych. Według wiadomości, zasiągniętej 
w fizykacie miejskim, zdrowotność w Krakowie 
nigdy nie była tak świetną, jak w rokn bie- 
żącym. 

Można to zresztą łatwo pozuać, gdy się zesta- 
wi przytoczone wyżej cyfry ze statystyką śmier- 
telności wə Lwowie. Jak podają pisma lwowskie. 
w pierwszej połowie bieżącego miestąca zmarło 
we Lwowie osób 176. Z tego na gruźlicę zmarło 
52, na zapalenie rłuc 15, na raka 7, na choroby 
kiszkowe г owe 2, mózgowe 7 i jedna o- 
saba na u "zy, reszta zaś na różne inne 
choroby. 

Pod względem 
znacznie wyżej ot 


"rowotności Kraków stol więc 
аба. 


Falszerstwa stemplowe. 


We wrześniowej kadeneyl przysięgłych odbę- 
dzie się w Krakowie senzacyjna rozprawa о oszn- 
stwa stemplowa i wekslowe. Jako główny oskar- 
żony stanie weksłaru krakowski Mojżesz Anisfeld. 
Oprócz niego zasiądzie na ławie oskarżonych sie- 
dmiu jego wspólników, po większej części żydów 
krakowskich, tzw. wekslarzy. Oskarżeni są oni 
о eszustwo, popełnione przez to, iż losy zagrani- 
czne, nieuprawnione do obiegu w obrębie cesar- 
stwa niemieckiego, zaopatrywali w Krakowłe sa- 
mi i za pośrednietwem osób trzecich podrabione- 
mi stemplami niemieckimi і w ten sposób, wyro- 
biwszy im, że tak powiemy, debit, spieniężali je. 
Fabryka tych fałszywych stempli znajdowała się 
w Krakowie. Losy takle są drogie, osznści robili 
więc na tej manipulacyi złota interesa. Manipula- 
сув ta ciągły się, jak nas informają, przez dłuż- 
Bzy czas, tak, że, jak słychać, sprytni żydkowie 
zarobili na nich okrągło milion marek na szkodę 
rządu pruskiego. 

Rozprawa, której termin dokładny jeszcze nie 
został wyznaczony, będzie bardzo interesująca. Po- 
wołano do niej cały szereg Świadków z Niemiec 
1 Szwajcearyj, głównie benkierów, którzy bądźto 
padli ofiarą machinacyi Anisfelda 1 towarzyszy, bądź 
też staną jako rzeczoznawcy. Powołano również na 
świadka komisarza kryminalnego z Berlina, jednego 
z najedolntejszych nrzędników policyjnych, który 
prowadził śledztwo w tej sprawie w obrębie pań- 
stwa niemieckiego. Wobec tego, że do rozprawy 
stanie tylu świadków, nie władających językiem 
polskim, rozprawa toczyć się będzie przeważnie 
w języku niemiech'm. Akt oskarżenia wnosi pro- 
kurator Dr Brason, rogprawie przewodniczyć bę- 
dzie radca Raczyński. 

Senracyę rozprawy stanowić będzie również to, 


że oskarżonych bronić będą najtężsł i najgłośniejst 
adwokaci, między innymi prof. dr Rosenblatt, dr 
Goldhammer z Tarnowa 1 kilku innych. 


izba rękodzielnicza w Krakowie. 


Jak wiadomo, dzięki usiinym staraniom grona 
rękodzielników krakowskich z radeą Kosobuckim 
na czele powstała w Krakowie lzba rękodzielnicza, 
instytncya, mająca ча zadanie specyalne cznwanie 
пай sprawami krakowskiego rękodzieła i obronę 
rękodzielników. Potrzebę takiej instytucyi odesu- 
wano już oddawna, z założeniem jej więc zazna- 
czyła się w dziejach krakowskiego rękodzielni- 
сіта nowa ега. 

Izba funkcyonnje jnż dzisiaj. Magistrat kra- 
kowski, Wydział krajowy i inne urzędy, już teraz, 
jeszcze przed oficyalnem otwarciem Izby, znoszą 
się z nią zawsze w sprawach, obehodzących reko- 
dzielników i wchodzących w zakres działania Izby, 
jak np. przy wydawaniu kart przemysłowych, przy 
zabiegach około reformy szkół wieczornych dla 
terminatorów i t. d. Izba bowiem czuwać ma nad 
tem, aby kart przemysłowych nie wydawano nie- 
ukwalifikowanym, jak to się dotychczas nieraz 
zdarzało. 

Faktycznie Teba wejdzie w życie dopiero we 
wrześniu. W pierwszej połowie września odhędzie 
зів uroczyste poświęcenie lokalu lzby na kotio- 
wem, oraz otwarcie jej. W uroczystości tej wezmą 
udział prócz sfer rękodzielniczych takża sfery 
urzędnicze, reprezentanci władz państwowych i au- 
tonamicznych. 


—————— 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 24 lipca 1907. 


Naczelnik wydziału abrachunkowego mapiatratu 
p. Życieński wyjechał na urlop. Kierownictwo biura 
objął po nim p. Krzyżanowski, 

Losowanie przysięgłych na kadencyę wrześniową 
odbędzie sig dnia Б września. Najważniejszą rozprawą, 
Jaka w taj kadencył toczyć się będzie, jest sprawa 
fałszeratw stemplowych па weksłach, o czem piszemy 
na lnnem miejacn, 

Biura pośradnictwa pracy, założona w Krakowie 
przed kilka dopiero miesiącami, rozwija coraz skute: 
czniejszą działalność, Widać to po napływie tak po- 
azukujących p:.cy jak i pracodawców, którzy z całem 
zaufaniem zwracają sią do Biura. Nawet obecnie, W 
lecie, gdy, zdawałoby się, najbardziej dawać się będzie 
odczuwać ruch robotni’ ów rolnych, Bioro załatwia setki 
pośredniczeń przemysłowych i fabrycznych. W najbliż- 
szych dniach poč my szezegółowy rznt oka na dotych- 
czasową działałność Binra, na którego czele atol mło: 
dy, ale energ czny urzędnik, р. dr Кошапівекі. 

Restauracya Wawelu postępnja ciągla naprzód 
Wskutek {едо włańnia Zamku rie można zwiedzać о 
każdej porze. Swoją drogą, wycieczek tłamnych dzisiaj 


FLECISTA. 


Rytsard był w rozpaczy. 

Na atole przed nim leżał pachnący bilecik, w 
którym Marya, ubóstwiana jego Marya wyznaczała 
mu pierwsze rendes-vous. Na pozór zdawać by 
Ме mogło, że Ryszard powinien slę z tego tylko 
cleszyć, tymczasem było znpełnie przeciwnie; Ry- 
asard rozpaczał, bo słodka dziewczyna spotkanie 
to wyznaczyła mu w miejsen, dokąd on sam do- 
stać się nie mógł. „Sławny fleciata Antonio Flsto- 
nelli, daje w dnin 13 b. m. swój koncert w L,“ 
Od dwóch tygodni już dzienniki o tem pisały, a 
każda urtystycena dusza żyła tą tylko myślą, by 
go usłyszeć. 

Marya uwielbiała muzykę, szczególniej flet był 
ulublonym jej instrumentem. 

Ryszard, od kiedy się o tem dowiedział, ró- 
wnież zaczął się nezyć grać na flecie. 

Parę miesięcy już niezmordowanie nad tem pra- 
бота. 

Noce całe na to poświęcał, a sąsiedzi jego zba- 
deen! często ze eno to pogrzebowymi, to piski- 
wymi tonami jego feta przeklinali najniesłuszniej 
wyjące nibyto psy, lub też odsyłali do wszystkich 
dyabłów spacerująca po dachach koty. 

Rysaard słyszał nieraz te przekleństwa i zło- 
гаєскепіа, ale nic nie zmniejszyło jego zapału. Ma- 
rzeniem jego było górne C., a wszystko to dlate- 
go tylko, by Marya była dla niego łaskawsza. 

Пяні Marya sama godsi się na spotkanie z nim; 
sama wskaznja miejsce: na koncercia Antonia Fl- 
stonelliego. 

Natychmiast po otrsymaniu biletu lista, Ry- 
azard pobiegł do teatru po bilet; niestety, wszy- 
все były rozprzedane. 

— Prawdsiwt zwolennicy Fiatonelliego, już na 
tydzień przed koncertem kupowali bilety — mô- 
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wli uśmiechając się ironicznie kasyer — teraz nie 
mam już żadnego do rozporządzenia. 

Czyż było w tem co dziwnego, że Ryszard rę- 
се łamał к rozpaczy; być tak blisko upragnionego 
dawno celu i nta módz go osiągnąć! Co za okra- 
tna ironia losu! 

Odpowiedzieć Maryl, usprawiedliwiać slę, tego 
Ryszard zrobić nie cheiał i nie mógł, stara ciotka 
przy której Marya mieszkała, otwierała i czytała 
wszystkie listy. A zresztą wiedział dobrze, że dla 
Maryi człowiek, który na koncert Fistoneliego 
za wczasu nie zaopatrzył się w bilet, nie istniał 
więcej. 

— Wszystko przepadło, wszystko atracone ! to 
tylko przez moje własne niedbalstwo! Ach! jakiż 
se mnie osioł, żeby nie przeczuć, że Marya bę- 
dzie chciała być na koncercie. 

Gdy, tak sobie wymyślał głośno, wszedł do 
pokoja kolega jego i przyjaciel ; wesoły, miły i za- 
wasze pełen humoru chłopiec, Karol. 

— No, ео słychać u ciebie — zaczął — co 
znaczy ta mina pogrzebowa. 

— Ath! — westchnął Ryszard. 

— Cóż się stało do licha, mówże — badał 
Karol. 

— Niema już dla mnie żadnego wyjścia, niema 
ratnnku — rzekł ғә smntkiem Ryszard. 

— Gadajże do kroćset po lndeku, Во tak do- 
prawdy піс cię zroznmieć nie mogę. Jęczy i wzdy- 
cha, jak jaka baba, no — dalej — słucham, może 
znajdzie się jaka rada. 

Ryszard opowiedział wszystko, a Karol pomy- 
ślawszy chwilkę, rzekł: 

— Nie martw się, wszystko będzie dobrze, je- 
żeli uslnehasz mojej rady. Ręczę, że nietylko gro- 
sza nie wydasz, ale jeszcze prosić cię nsilnie będą, 
żebyś był łaskaw wejść. 

— (o, со ty mówisz! — zawołał Ryszard 


pod firma: 


męskiego, damskiego i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
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2 błyskiem radości w oczach — jakim sposobem, 
mów | 

Karol chwilę jakąś szeptał Ryszardowi eoś do 
ucha, poczem uszczęśliwiony Ryszard, omal go nia 
zadusił, tak zaczął go ściskać 1 całować. 


Okna teatru gorzały światłem, fale lodei na- 
pływały ze wszystkich stron i ginęły w jego wnę- 
tren. Powozy zajeźdżały przed rampę jeden po 
drugim. Wysiadały z nich strojne, piękne damy, 
wyskakiwali zręcznie eleganccy panowie. 

Cały ten świat błyszczący, Świetny, uśmiech- 
nięty, wytworny i pewny siebie wstępował po scho- 
dach spokojnie, powoli, nle spiesząc się bynajmniej, 
Biła właśnie godzina ósma i orkiestra zaczęła uwer- 
turę z „Tannhausera*. Pomiędzy ostatnią tą wy- 
kwintną publicznością, która zwykle lubi się spó- 
źniać, znajdował się Ryszard. 

Pod pachą niesie niedbale flet, fantazyjnie udre - 
powany ponsową materyą. Z рой narzuconego na 
ramiona palta widać nieposzlakowanej białości gors 
i wykwintny strój frakowy, pyszny ponsowy stor- 
czyk tkwi w dzinrce ua klapie i ślicznie odbija od 
czarnych, z lekka wijących się włosów i matowej 
cery Ryszarda. 

Cała postać młodzieńca jest piękna i robi wra- 
żenie nadzwyczaj sympatyczna. 

Księżna X., która właśnie obok stojąc zdejmc- 
wała długi blały płaszcz, widocznie to samo od- 
niosła wrażenie, ho werok jej z przyjemnością n- 
kradkiem śledził dorodną postać młodzieńca. 

Ryszard tymczasem в całą pewnością siebie 
dzie ku drzwiom, przy których stoi kasyer. 

— Pański bilet — mowi tenże — proszę? 

— Bilet — powtarsa w najwyższym atopniu 
zdziwiony Ryszard — mój bilet, naturalnie nie 
mam żadnego biletu! 

— W takim rasie nia mogę pana wpuścić — 


zamówi 


OŁLECA 


mówi szwajcar — teatr 1 tak już jest przepeł- 
niony. 

— Co — wykrzyknął Ryszard doskonale uda- 
jąc oburzenie — proszę bardzo, więc pan mnie 
nie znasz, bądź pan łaskaw wpierw uważnie przy- 
glądać się ludziom, zanim zaczniesz odzywać się 
do nich w ten sposób. 


Biednemu portyerowi pot występuje na skronie, 

— Panie — tłómaczy się jąkając — taki mam 
przepis, ja doprawdy nie mogę, od tego zależy... 
moja posada. 

— Jak się naeywasz mój przyjacielu — pyta 
Ryszard mierząc go sarkastycznem spojrzeniem od 
stóp do głowy. 

— Ja, ja nazywam się Walenty Smok — beł- 
kocze ze strachem szwajcar. 

— No, rzeczywiście nazwisko bardzo odpo- 
wiednie; Smok więc rzeczywiście nie chce mnie 
wpuścić ? 

— Nie mogę — rzekł ветајсаг. 

— Tak — wymówił, przeciągając trochę ayla- 
by Ryseard — więc w takim razie proszę powie- 
dzieć, że ja grać dziś nie będę. 

Przy tych słowach wyjął flet х pod pachy i 
ostentacyjnie skierował się ku wyjściu, 

Księżna X. i portyar w tej seknndzia jednak- 
że zastępują mu drogę. 

— Na miłość boską, panie, nie gub blednego 
ojea radziny — jęczał szwajcar — skądże mogłem 
przewidzieć, że nie wejdzie Sz. Pan wejściem prze 
które wchodzą zawsze wszyscy artyści? 

— Antonio Fistonelii wchodzi tam, gdzie mu 
się wchodzić podoba — zimno 1 wyniośle odpo- 
wiada Ryszard — proszę, pozwól mi przejść mój 
łaskawco, teraz nie mam chęci grać wcale. 

— Panie, błagam cię, nie gob mnie, miej li- 
tość, jeżeli nie nalemną to nal blednemi memi 
dziećmi. Władza się dowie, wszystko się wyda, 


swój bogato zaopatrzony skład ohuw'a wykonanego z najwię- 
kszą ele"nncyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
i na obuwie wszelkisgo radzaju i wykonuje takowe 
na czas с .aczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość 1 » cenach możliwie przystępnych. 
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w mleczarniach E. Dobrzyńskiej W KRAKOWIE. 


Znakomite śniadania, 


Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plac WW, Świętych 9 i 10. 
w. Zakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty ( Biskupiego МШШ). 


jeat mniej, zawsze jednakże zjeżdża dość pokaźna Ilość 
lmdzi, których czasem jedynym celem jeat zwiedzenie 
tej kclebki naszej przeszłości. Za uwladomieniem pro- 
wadzącegu budowę architekta, mogą jednak goście w 
pewnych porach oglądać zamek i badać postępy robót 
okolu restaracyi, 

Wyludnienie. Kraków pnatoszeje. Czać jnż, że na- 
stała pura wakacyj i urlopów. Do ostatnich dni jeszcze 
ruch ћуі w Krakowie większy; obeenie jednak po wy- 
jeżdzie atndantów 1 stndentek авја вів jnż odcznwać 
pustki. Widzi się to na planiach i na nlicach, zazwj- 
czaj ай przeladnionych, dzisiaj zaledwie zapełałonych 
1 ta po większej części przejezdną pnblicznością. Wy- 
ludnienia nie zuić tylko w teatrze. „Wenola wdówka* 
ściąga zawsze tlnmy widzów i wypełnia widownię tea- 
tro po brzegi. Ale i to jeat wytłómaczone. Kogo już 
losy zmusiły do tego, by lipcową kaniknłę przepędzał 
w Krakowie, ten szuka bolaj zabawy. Nie może wy- 
jechać na wieś, wlęc idzie da teatru. Nio nałyka віс 
tum wprawdzie świeżego powietrza, ale sią czasami Aż 
dosi od kmieclu. I dlatego to w teatrze nigdy się nie 
ułyszy akarg na kaniknię, 

Mieszkańcy ulicy Podwale i okolicznych ekarżą 
się nam па normalne wprost stosnuki, panujące tam 
wieczorami. Pod hotelem Krakowskim obok t, zw. ła- 
zianek gromadzi się tam co wieczór bauda kobiet, u- 
licznie, które zachowaniem вів swojew wywołują pu- 
bllczne zgorszenie: zaczepiają one przechodzących męż- 
czyzn, obsypują wyzwiskawi przechodząca koblety, tak, 
że dzisiaj faktycznie żadna kobieta, nie mówiąc już 
o młodych pannach, nie może tam przejść, aby się nie 
narazić na nieprzyjemność, Wyatające tam bowiem 
kapianki Wenery są straszliwie ordynarne, а wyzute 
ze wszelkiego wstydu, ше liczą się z nikim i z nl- 
czem. Należałoby, aby publiczność sawa zabrała się 
do meanięcia tych stosunków, które nam chluby wcale 
nie przynoszą, в złego robią dużo, 

Szularnia. Jak donosiliśmy onegdaj, policya wy- 
kryła jedną z prywatnych szulerui, w której zgrywa- 
no się w karty. Jak aig okazało, wazyncy, których 
tam przy kartach przyłapano, to są ludzie ze afer rę- 
kodzlelniczych, niezbyt materynlnie dobrze stojący, 
a owładnięci żądzą i namiętnością do lazardu. Во 
i kogo tam znaleziono? Jedno zbankrutowana lndywi- 
doum, jedn то majstra krawl "kiego, jednego szew- 
ukiego, jednego rzeźblarukiego, Nie ulega kwestyi, że 
do gry zostali oni namówieni. W dzisiejszych ciężkich 
czasach trudno w Krakowie o liczniejsze towarzystwo, 
któreby miało pieniądze na granie. Śledztwa w tej 
sprawie prowadzi komisarz Warczewski. 


Straż pożarną zawezwano yoładnin na plac áw. 
Ducha, gdzie w szkola Wł. Jagiełly zatliły mię kro- 
kwie prawdopodabnia od iskry g gąaiedniego komina. 
Na miejsce przybył pluton II I IV к naczelnikiem 
Nowotnym. Strażacy wyrąbali część dachu i ogień 
zdnaili. 

Zdziczenie. Żółnierz 20 pp. Krňoter zaczepił wczo- 
raj Katarzynę Janeczek. Za zaczepioną ujął вів mąż, 
a wtedy Krlinter wyjął вае i aderzył nią Janeczka 
w głowę, a Janeczkową płazem w plecy, zadając oboj- 
gu ramy. Napaatnika aresztowano i odprowadzono na 
odwach. 


wypędsą mnie — Boże mój Boże — ze łrami w 
oczach prosił rozpatzony portyer. 

— Signor Antonio, pozwól + mnie dołączyć 
swoje prośby do proś} tego biedaka — odezwała 
się księżna X. — rzeczywiście jest niewinny, zbłą- 
delt przez nieświadomość tylko. 

— Pani — wyrzekł е głębokim ukłonem Ry- 
Szard — zawsze | wszędzie wdzięk i piękność mnie 
rozbrajają — 1 kiwnąwszy niedbale ręką w stro- 
nę, gdzie zgięty wa dwoje stał szwajcar, z pod- 
niesioną dumnie głową wszedł do sali. 

Księżna X. była niewymownie zadowolona, su- 
mienie bowiem mówiło jej, że spełniła dobry u- 
czynek. 

— Jednakże jak ci artyści inaczej wyglądają 
w życin codziennem, a inaczej na estradzie — mó- 
wita do sąsiada. — Spójrz pan tylko na Signora 
Fistonelli; jakże on wygląda! siwy zupełnie, zmę- 
czony. 

Widocenie światło kinkietów niekorzystne jest 
bardzo dla mężczyzn; nie uwierzyłabym, że to ten 
sam, który przed chwilą «e mną rozmawiał, Za- 
raz poznałam artystę, po błyszczących oczach | 
szlachetnych rysach twarzy. 

Ryszard z daleka spostrzegł Мвгуе 1 zaraz do 
niej się przybliżył. 

Przywitała go czarującym uśmiechem, 

— Narestcie jesteś pan — rzekła z lekką wy- 
mówką w głosie — myślałam, że już nie przyj- 
dsiesz wcale. 

Ryszard nachylił się tak nisko, że ustami pra- 
wie dotykał jej wachlarza. 

— Nawet gdyby mi wejście zagrodziło sto amo- 
ków, nawet i wtedy usunął bym je z drogi — 
wyszeptał gorąco. 

W anktrakcie zamienili przysięgę na wieczną 
miłość i wierność, a gdy potem Antonio Fiston- 
neli (prawdziwy) cudownie jak zwykle zagrał na 
flecie, dusze ich przeniosły się w kralnę piękna 
1 роехуі. 


— w A 


STEFAN PORĘBSKI 


ILraków, Etynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele 1 śwłęta zamkuięte. 


Śmierć artysty. Stanisław Bronlcz Towlejski, art. 
teatru krakowskiego zmarł onegdaj we wai Wolhórce 
w gub. piotrkowskiej w Królestwie. Utalentowany, 
młody artysta pozostawił żonę, również artystkę sceny 
krakowskiej 1 dwoje dzieci. 


Raperiuar teatru miejsklegu w Krakowie. 
Sroda: „Wesoła wdówka*, 

Gzwartek: „Manon“. 

Piątek: „Wesoła wdówka“. 

Sobota: „Żydówka“, 

Nisdzisla: „Stara baśń*, 
Poniedziałek. „Wesoła wdówka“ 
Wtorak: „Cyganerya*. 

Środa: „Borcacło*. 


Z Rady państwa. 


%.sdeń. Na dzalsiejszem posiedzeniu Izby od- 
czytano liczne wnioski i interpelacye. 

Minister spraw »ewnętrznych Bienerth od- 
powledział między innemi na interpelacyę posła 
Abrahamowicza i tow. w sprawie uregulo- 
wania emigracji. Min. Bienerth doniósł, że rząd 
przedłoży Izbie ponownie projekt ustawy w spra- 
wie ochrony emigrantów, który prawdopodobnie 
opierać się będzie w wielu kierunkach na prze- 
dłożonym już w grudniu 1904 projekcie. Со się 
tyczy życzenia interpelantów, aby sprawy emi- 
gracył na razie aż do uchwalenia ustawy w naj- 
ważniejszych punktach zostały uregulowane w dro- 
dze administracyjnej, wskazuje minister na nastę- 
pujące okoliezności: Długoletnie doświadczenie 
okazało, że istniejąca ustawa nia daje rządowi 
dostatecznej rękojmi usunięcia objawiających się 
braków. Z tego powodu też rząd zamierza sprawę 
emigracyi uregulować w drodze ustawodawczej, 
do czasu zaś dojścia do skutku wspomnianej ustawy, 
ministerstwo, jak dotąd, tak i nadal wszystkie wa- 
źniejsze momenty sprawy emigracyjnej będzie 
uważnie śledzić i starać się o ochronę emigrantów 
w swoim zakresie delałania, о ile na to pozwalają 
istniejące ustawy. 

Wladeń. Minister sprawiedliwości Klein, odpo- 
wiadejąe na interpelacyę z powodu rzekomo nie- 
prawnego postępowania sądów 1 władz polity- 
cznych w Gallcyi z okazyl wyborów, oświadczył, 
że nie może brać udelału w judykaturze, bo on 
jest tylko władzą nadzorczą. Merytorycznie wkro- 
czyć w pojedyncze sprawy dyscyplinarne minister 
nie może, bo byłoby to naruszeniem zasady nie- 
zawisłości sądów. 

Wobec ciężkich ataków, które wczoraj aty- 
szałem przeciw judykaturze i sądownictwu w Ga- 
licyi wschodniej, nle mogę dzisiejszych moich 
wywodów zakończyć bez oświadczenia, że najży- 
wiej ubolewam = powodu tych ataków i potę- 
piam je. Gdy przeciw całemn sadownictwo pe- 
wnego kraju podnosi się ogólnikowe bardzo cięż- 
kie zarzuty 1 piętnuje się go, to postępowanie 
takie zamiast do legalności dąży do celów stoją- 
tych poza granicami prawnemi. Muszę odeprzeć 
= całym naciskiem to nienzasadnione poniżenie 
sądownictwa w Galicyi wschodniej. Także w Ga- 
еу! wschodniej setki dzielnych 1 prawych sę- 
dziów, dla których obrazą jest twierdzenie, że 
w postępowaniu ich miarodajnemi są względy po- 
lityczna a nie ustawy. 

Także przeciw temu muszę się zastreedz, aby 
prezydentowi sądu wyższego we Lwowie zarzuca- 
no, iż judykatnra w Galicyl wschodniej znajduje 
się w zawiałośct politycznej od jakiegoś stronni- 
ctwa oras, aby na prezydenta sądu karnego we 
Lwowie rzncano podejrzenie nieprawnego wykony- 
wania urzędu. Ci mężowie z pewnością nie dopu- 
scili się naruszenia swoich obowiązków, jak ta 
twierdzono. O najwyższym trybunale, przeciw któ- 
remu podobne podniesiono zarzuty oraz o poszcze- 
gólnych senatach tegoż trybunaln, może minister 
ze spokojem i bez nprzedzenia powiedzieć, że jest 
on wolny od podobnych zarzntów, z czem zgodzą 
się wszyscy myślący lndzie. (Żywe oklaski i brawa). 

Wybór prezydyum. 

Z porządku deiennego Izba przystąpiła do de- 
finitywnego wyboru prezydyum Izhy. Głosowanie 
odbywa się imlennie kartkami. Qddano 333 gło- 
mów; 18 kart było białych; 311 głosów otrzymał 
Dr. Welsskirchner | zastał wybrany prezydentem 
na całą sesyę. (Oklaski). Dr. Weisskirchner po- 
dziękował ка wybór i prosił o poparcie całej Izby, 
poczem zarządził wybór I. wiceprezydenta. 

Przy wyboree pierwszego wiceprezydenta Iz- 
by oddano 260 głosów, z tego ważnych głosów 
248. Poseł Zaczek otrzymał 244 głosy i wybra- 
ny został pierwszym wiceprezydentem. Pos. Za- 
ezek podziękował za wybór. 

Przy wyborze drugiego wiceprezydenta odda- 
no głosów 236, w tem ważnych głosów 214. Pos. 
Starzyński otrzymał 212 głosów i wybrany ко- 
stał drugim wiceprezydentem. Pos. Starzyński 
podziękował ва zaszczyt ponownego wyborn i za- 
ретті, że będzie się starał ze wszystkich sił 
sprostać swemu zadaniu. 

Izba po załatwienia kilku drohulejszych ustaw 


dawniej 


Andrzej SCHULTZ 


przystąpiła do dyskusyi nad ustawą о wybiciu 
monet jubileuszowych. 

Wledań. W dalszym ciągu przyjęła Ieba po- 
słów we wszystkich trzech czytaniach projekt w 
sprawie wybieia monet jubileuszowych. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem pos. 
Udrzała w sprawie powiękssenia funduszu 
melioraeyjnego z czterech na ośm milionów. 

Sprawozdawca pos. Udrza] podniósł znaczenie 
melioracyi, nietylka dla rolnietwa, ale także dla 
ogólnego gospodarstwa 1 wskazał na obowiązek 
państwa niesienia pomocy rolnictwu. 

W dyskusyi zabra? głos pos. Cegliński iza- 
znaczył, że Galicya jest pod weględem melio- 
racyi krajem najbardziej potrzebującym pomocy. 
Zarzut, podniesiony przez pos. Iro, jakoby cały 
fundusz melioracyjny pochłonęła Galicya, wygląda 
na szyderstwo. Prawdopodobnie pos. Iro myślał о 
roku 1886, w którym to roku rząd obiecał prze- 
prowadzenia wszystkich prac melioracyjnych w Ga- 
licyi 1 w Tyrolu. 

Gdyby się to istotnie stało, Galieya byłaby 
dzisiaj pod względem gospodarczym krejem kul- 
tureym, gdzie kapitał dobrzeby się opłacał. Nie- 
stety nie przyszło do tego i dotąd w Galicji nie 
przeprowadza się melioracyi, a przy skromnych 
środkach jedynie łata się sytuacyę. Rezultatem 
zaś tej łataniny jest, że oprócz corocznych ogrom- 
nych szkód, Galicys spotyka się w Izbie z szyder- 
stwami. Mowca wykazuje braki w postępowaniu 
rozmaitych reprezentacyj powiatowych w sprawach 
melioracyjnych i żąda odpowiednich instrukcyj dla 
tych władz. 

Pos. Steinar w mowie swej zwrócił się prze- 
ciw odpowiedz! ministra handlu na interpelacyę 
posłów Rychlika i Lichta w sprawie kanału Du- 
naj-Odra i oświadcza, że jeżeli wnieslona w roku 
1901 ustawa o drogach wodnych nle będzie prze- 
prowadzona, to słusznem okaże się twierdzenie, że 
przez wniesienie nastawy w roku 1901 urządzono 
sobie z Izby zgodny z konstytucyąę „humbug“. — 
Mowca popłera wniosek pos. Udrzula, 

Komisya parlamentarna. 

Wiedeń, Dzisiaj przed posiedzeniem Izby ukon- 
stytuowały się Кошізуе, wybrane przez Іеђе. Ko- 
misya przemysłowa wybrała przewodniczącym роз. 
Małachowskiego. 

Fundusz stumilionowy. 

Wiedeń. W komisył jubileuszowej wniósł poseł 
Lueger wniosek, aby, celem uwtecenienia pamięci 
60-letnich rządów cesarza, państwo utworzyło fun- 
dacyę 100 millonów korom na powszechne ubaz- 
pleczenie na starość i wypadek niezdolności do 
pracy, 

Bliższe postanowienia mają być w przeciąga 
tego lub następnego roku uchwalone. Po dłnższej 
dyskusyi odrzucono wniosek odraczający роз Reu- 
mana. Wniosek Luegera przyjęto i wybrano Lue- 
gera referentem dla Irby. 


Japończycy na Korei, 


Saul. (B. Reutera). Z powodu wykrycia spisku 
aresztowano ministra doma cesarskiego, pewnego 
dygnitarza dworskiego b. cesarza oras czterech 
oficerów korejskich. Wiele okoliczności przema- 
wla za tem, że b. cesarz ciągle jeszcze mięsza 
się do administracgi і nakłania obecnego cesarea, 
aby nie podpisywał proklamacyi przedłożej przes 
gabinet. Proklamacya ta ma na celu przywróce- 
nie porządku i uspokojenie ludności. — Minister 
wojny doniósł margrabiemu Ito, że nie ma żadnej 
władzy nad armią i nie stoi s nią w żadnym 
związku. Zarzuca on b. cesarzowi, że wydał gwar- 
dyi cesarakiej rozkaz wtargnięcia do pałacu ce- 
sarskiego w nocy na d. 19-go lipca. Dalej czyni 
minister wojny b. cesarza odpowiedzialnym za 
nieposłuszeństwo armii wobec niego i za ataki 
na policyę japońską, twierdząc, że atakami tymi 
kierowali oficerowie korejscy. Zdaniem ministra 
wojny b. cesarz wywiera wpływ na obecnego ce- 
вагға. Wczoraj wieczorem spalona dwie wille mi- 
nistrów. 


Telegramy „Nowin“. 


Łajdacki rzeżnik. 

Preszhurg. Sledztwo w sprawie epidemii wą- 
glika wykazało, że rzeźnik Fleischman sprzeda- 
wał mięso z chorych zwierząt, podając je za 
zdrowe. 

Aowokat mordercą. 

Karlsruhe. Adwokat dr Нап oskarżony о za- 
mordowanie teściowej, skazany został na Śmierć. 
Hau egłosił rekurs. Przed gmachem sądowym 
przyszło do zaburzeń. Wojsko wkroczyło i po pe- 
wnym czasie przywróciło spokój. 


Rozmaitości. 


Samobójstwa wobec tłumów, Onegdaj wleczo 
rem w Środkowej alei pod Lipami w Berlinie, pod- 


czas gdy wszystkie krzesła i ławeczki zajęte były 
przez publiczność, a aleją przeciągały tłumy apacero- 
wiczów, zajął jedno z krzeseł naprzeciw teatru Paasa- 
ge jakiś młody, najwyżej 35-letni, elegancki męż- 
czyzna. 

Z najwiękazym spokojem zapalił cygaro, poczem 
raz jeazcze sięgną} do kieazeni, a zaraz potem dały aig 
ałyszeć dwa wystrzały, które ów wymierzył aohia 
w zerce, Ponieważ dawał jeszcze znaki życia, zabrali 
go polieyanei do dorożki, aby go przewieźć do szpi- 
tala, lecz samobójca zmarł już w drodze. 

Osoblatości jego nie stwierdzono jeszcze. 

Tryumf halanu. W czasie nroczystości paryskich 
d. 14 lipca po raz pierwszy przy przeglądzie wojsk, 
wziął ndział balon do kierowania i odniósł znpałna 
zwycięstwo. 

Około 9-tej pokazała się przy wieży kościoła 
w Mendon lekka mała chmurka. Rył to ów balon „ła 
Patrie". W paro minutach można jnż było rozpoznać 
dokładnie kształty maszyny powietrznej, która okrąży- 
ła wieżę kościelną і skierowała aig w atronę pola 
Longchamps, gdzie właśnia wojaka poczęły deflować 
przed prezydentem. 

Balon biegł prosto, nie zmieniając kierunku. Gdy 
dolatywał do szerega innych balonów, zwolnił lotu 1 
szedł dalej w równej linii z wojskiem, zbaczająć pó- 
źniej ku loży prezydenta | trybunom. Zwróciwszy м0 
na lewo, zniknął w kierunku do Moudon. Załoga „la 
Patrie“ składa віс z cztero ludzi. Wszystkie zbocze” 
nla i inne manewry uakuteczniał balon znakomicie. 
Więc bajka o balonin, który może sią raszać dowolnie 
w powietrzu, pędzić dokąd chce i jak chce — stała 
się rzeczywistością 

2 wystawy wynalazków w Berlinie. Bioro pa- 
tentowa Karl Franzke w Berlinie wystawiło bardzo 
zręczny rodek pomocniczy dla wyjaśnienia dzieciom 
istoty ułamków. Kula drewniana, przecięta czterema, 
przez środek idącemi płaszczyznami па оёт równych 
części, przaklnta jest dwoma drutami w górnej poło- 
wia i dwoma w dolnej; końce drutów umieszczone э 
w drążkach plonowych, tak, że aparat cały stać może 
па stole. Części kuli można jedną po drogiej przenu- 
wać 1 łączyć w wielkości od 1 do */s. W Szwecył i 
Norwegii przyrząd ten podobno zaprowadzony jest 
w szkołach ludowych. 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


Z dnia. 

— I cóż tam па wal porabiacie, droga pani, 
sam na sam z mężem ? 

— Qzekamy na pogodę. 

Mądry plea. 

— 0, mój „Trezor“ jest bardzo mądry; co- 
dzień posyłam ga do Talleczka po wędliny. Wie 
pan co robi, jeżeli jaki pies chce mu je odebrać? 

— Cóż takiego? 

— Sam je zjada! 

Przez zamatę. 

— Podobno pan X. oświadczył się o twoją 
córkę? 

— A tak i przyjęłam go. 

— Jakto, przecież go nie cierpiaz ?... 

— Dlatego właśnie chcę zostać jego teścio- 
wą! 
A 


Jaka będzie pogoda we środę ? 
Prognoza wiedeńskiej зіасуі metereologicznej : 
Galicya zachodnia; Miejscami pochmurno, słabe 
wiatry! przybierająca temperatnra, skłonność do 
przy, 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nle blerza adpowladzialności, 


Kto chce palić prawdziwie hygieniczne, zna- 
komite tutki, niech żąda zawsze і wszędzle 


tutek „Kosmos“ 


z fabryki St. Wołoszyńskiego 
w Krakowie, Krupnicza 21 
Do nabycia w handlach i trafikach. 


Siad fortepianów, W. BARABAS7 


KRAKOW, L. 29. L piętro. 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Tinia A—B. 


Libretta operowe 


i knplety z operetek są do nabycia u afiszera tea- 
tra m. Emila Gila w czasie przedstawień 
w teatrze. 


Największy skład pacior- 


ków, korali i kamieni sztu- 
cznych do haftu. 


HANDEL I RESTAURACYA 
ST. MIĘTUSA 
Kraków, ul. Szpitalna 19. 
poleca objady z 4 dań 
po Koron 1.40 
Dula 24-да lipca 1807 raku. 
Rosół z grysikiem, 
Zupa szczawiowa. 


Mięso, sos сершоху. 
Jet za EACH 


Ragnł baranie 

Mostek cielęcy z gronzkiem 

Kotlet cielęcy z marchewką. 

Pierogi z borówkami. 

Lokal atwarty da godz. 2 w пасу, 
Gabinety do dyspozycyi. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalorzy cd wyrazu 
minimum БО halerzy. 


_Poszukiwane. 


ооооосоооос 
UCZNIA 


g poszukuje do sklepu i pra- 

Ў cowni z ukończoną 1 kl. g 
3 gimnazyalną lub 2-gą wy- 

działową. — Skład fater Q 

Р. Bouffal, Kraków, Ry- Q 
nek gł. 23. тів 

«><» 2 €2 ©0€©2€3 20303 

kuja się w oko- 


Polowania lay good " оо 


godną komunikacyą kolejową Obszar 
polowania wymagany od 400 morgów 
wyżej i powiniem mieścić zarodja — 
Daierżawa platna z góry za kilka 
lat. — Zgłoszenia z podaniem ob 
asara i warunków do dnia 5 sierpnia 
1907 roku. „Palawanla” poste-restan 
ta, Kraków, sa okazaniem kwitu іп. 


seratowago 768 
UCZNIA 
do praktyki z 4 klasy 
gimn. przyjmie „Pierw- 


szy skład apteczny“ w 
Krakowie, Stradom 7. 


@ 


———— 


Do sprzedania. 


Dom wIaz z ogrodem położony przy 
dobrym trakcie арок dworca 
kulejowegu nudający się do watal- 
kiego interesu jast do sprzedania, 
można także przystąpić za wspólnika 
lub dzierżawcę. Kapitał joat potrze 
buy około З tysięcy zdr. reszta moś 
pozostać na hipotece, Zgłoszeni 
adraecm: Franclazek Rakaczy. 
hłacia Nr. 170, poczta Żywiec. 


Buliony i pasztety 
ki. pasztełu z drobiu 2 50 złe 
| kg. taliamu . . . 4— nr. 
wysyła już nie z Krakowskiego 
botelu w Krakowie, lecz przes 
sezon letni в Krynicy 768 


DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Krynica, willa „pod Dębem 


krajowe 1 sagrani- 
ске najałynniej- 
szych firm: „Ros“ 
(Warsawa), Kodak, 
Goars, Lumiére, Jon- 
gla ete. Po najtań- 
azych cenach. W naj- 
więkazym wyborze. 
Cannik gratis. 


Warszawski 
Skład 


przyhorów 
graficznych 


р. mial 


697__ 


р 
р 
р 


rzyrzady toto- 


Хок] Polski. 


w Krakawla ul. Fl 
k Bramy Fle 
poleca pokoje dla przejezdnych 
sa iwiatłem, usłagą i opałam od 

9 К. 40 h. i wyżej. 916 


i1 kg CUKRÓW 
w ozdobn. pudełku К 2:40 
wyrób własny poleca 


АВАМ PIASECKI 
Kraków, ul, Dinga 10. 


ul. Flaryańska 2, Hotal Draz- 
dańdki. 68 


Wydawea: туз: Bnasapaheka. 


'|Dra Władysława Miłkowskiego | 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarsk| 
1 budowiany 


Józefa Kuleszy 


партиасге amantaran e 

akowie posiada 
r gotowych 
piaskowa, 


таза 

Podajmuja sią wykona- 

nia grobowców w miej 

son | na prowineyi, 

Na uroczystość Najświętszej 
M. Panny Anielskiej. 

Za nadeałaniem w liście 45 balerzy 
w znaczkach pocztowych 


KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić сой lub 


sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić ta w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie ; najtańsze ogłoszenie kosztuje 


W KRAKOWIE. 
ul. św. Jana 6, (Hotel Saski) Tal. 708. 


wysyła franko dziełko p. t. 


PORGYJUNKULA 


Gzyl skarh laski narafoznego mabo- 
żeństwa św. 0. Franolazka. 
Wydanie drugie, powiększone, azdo- 
bione obrazkiem św. Patryarchy. 


50 hal. 


Należytość przesyłać można w markach poczt. 


WERKE ыы JOOKIOK ЖООК И 


7|ейвевтааа auatryackle akcyjne 
tewarzystwe żeglugi parawaj 


„Austro - Americana", ж 


Jeneralna ajencya Ша Galic 
Bukowiny oraz zastępstwa 
ackiego Tow. „LLOYD 


Pi % 
Ж GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. Ж 


Ж ИШ śl konc 4 


Ж do Ameryki, Kanady i 

Trzymajmy się zasady; „awój da swego”. Kto więc гй 4 
R Адер Gie LIE do firmy krajowej : Jeneralna ajencya dla dalicyi Ж 
ЭЖ і Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Geldlnat | Ska, Kraków, Ж 

ul. Lubloz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, nl, Na Błonie 8, ж 
TAk Brody, Nadbrzarie, Podwołodzyska, Szczakowa oras 
Ra prowincyonalne ajencye. Jedyne towarsystwo tegl: 


OOO 


upoważniona reskryptam ministeryalnym x d. BO kwietnia 1904 
L, 91908 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we w тна 
miejscowościach Апзігуі. 


AOOO IAGO ююююка 


ов ABBAABAGCOA 
Najmodniejsza 
Materye wełniane I jedwabne 
batysty perkale i zefiry na suknia damskie. 


Paltoty, Peleryny 1 Spódnice 


oraz 
PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH 
pod wzorowym zarządem — poleca 


Próbki na żadanie odwrotnie. ns © 


6000000000 өө 00000 


z Skała Kmity! 


Magazyn IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO Ө 


5 9" Krakowie. przy ul. Grodzkiej 3. 


MAGAZYN MEBL 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIARA 


W KRAKOWIE 
ul. Filoryańska I. 36, I. p. 


Skała Kmity 


Skała Kmity! 


Skała Kmity! 
Skała Kmity! 


Krakowa. 


Ж Skała Kmity! 


wódki i piwo. 


PALARNIA KAWY 


poleca czężsiowa 
1 hurtownia 
руй вете parek 


Касу palonej 


Badaktor odpowiedsialny : Ludwik Язаверліниі. 


najprzyjemniejsza i uroczo położona da- | 
lina między skałami i lasem w pobliżu 


Јвейа koleją do Mydlnik trwa 10 minut i 
kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechotą przez 
pola 30 minut drogi Іар też zawsze ocze- 
kującemi furmankami. Powrót o gode. 9 wiece 


Restauracya ua miejscu obficie zaopatrzona 
w doskonałe przekąski własnego wyrobu, 
świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 
Ceny umiarkowane. 


Z powałaniem Wład. Bogacki, restaurator. 


OLEJ (Stauboel) 


który zapobiega unoazenin się kurzu przy ramiatanin — oraz 
do tego mamego celu służący 


HYDROLIN 


mający ponadto tę własność, że nie plami ubrań i wolą roz- 
puścić go można — polecają 708 


Heim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia А-В. 


Peleryny zakopiańskie | ШЕ 


damskie i męskie ра złr. 6'50 oraz na składzie po zniżonych cenach: 
Guńkl zakopiańs "je, damskie i dziecinna, 


Serdaczki, kożu zki damskie, męskie i dziecinne, 

FH áwki, oryzinalne zakopiańskie, 

uawki, Ułanki, Kryniczanki, 

Węgierki, Sukmanki Kościuszkówakie, 

Karazye, czapki i paski E wszystko wyrnbn wiasuega 
joleca 


W. SZNAJDROWICZ 


| 
|w Krakowie, Rynek, Linia А-В 1. 45 
nad apteką pod „Białym Отеш“ 

Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Medal srebrny па 
wystawia w Przemyślu w r. 1904. Madal bronzowy па wystawie w Dem- 
bicy w r. 1904. Medal srebrmy па wystawia w Zakopanem w r. 1905. Ma- 
dal złoty i arebrny na wystawia w Tarnowia w r. 1906. 984 


Filia w Kryniey pod „Brałą Różą", 


Pierwszy I aajwlakazy w kraju ad 35 lat zany 1 
Р. T. Pubiloznaści 
Skład maszyn do szycia i haftu, 
da robót krawieckich | szawakich, maszyn 
pończoszniczych | de pisania | 
KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
Prwyjnuje również naprawą wuszyn do вау da 
wakólkich systemów. tleuniki franko i gra lu 
‚ JÓZEF IWANICAI 
apocyslista | mechanik, 

LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
Zaznaczam, że R. Pawłowski z Krakowa nigdy w tajnych 
atosankach z firmą „I. IWANICKI* nie р.коніа чај i do zaniechania 
dodatku „I. Iwanicki“, który bezprawnie pray firmie swojej zamieds- 
czał, został zmuszonym w drodze egzekucyj sądowej pod rygorem na- 
łożenia graywny. 


Fabryka wód mineralnych stacznych i spoealnych ҮТ 


к. RZĄCA 1 CHIHURSKI 


w Krakewie przy alloy dw. 


naprawiona 


Lek, polecone przez tok 
ca układem cliemiczngm 
ieby, Maryenbadzkiej, 
Hombog, Ki ningen, tudsież jak: Lltową Bro- 
mową, Jodową, Żelasistą, Kwatną, oraz Wady azalaz narmalie 
z przepien pref. iawarakiega. 84: 
Sprzedaż saąstkowa w aptekach | drognaryach. Cenniki na żęła:ie franec 


ж = == 
| = NASKZON LETNI ж 
poleca po cenach konkurencyjnie niskich 


Nery jakoto ementaler, groyse, szwarzenberger, elda- 
mer, parmeran огай sery deserowe. 
Jarzyny wszelkiego то- X 
dzaja JI 
Ow: ce południowe | а-а 

jowe. 
Konserwy, kompoty, Ма, Musstardy, sardynki, 
kolada i t. p. 


А, Markiewicz, Hala Rybna, Maly Rynek, kraków, 
ть 3] 


Жж 


I ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej 


5 Kraków, ul. Mikolajnka 14, Tel. 248. 


Posiada na składzie wielki wybór tromlen metalowych, dębowych, 
tapetowanych i © nóg | стз wieńców sztnoznych, meta- 
Jawych 

Zaklad zsopatraony jut w „nawe; wspaniałe dakoracya, wysyla 

słażbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, urządza ро; 

grzeby od najwykwintni jazych do najskromniejszych, ze хада śa- 
кдын i dokładnoi czyniąc wszelkie możliwa natąpstwa. 
Am uje віє sprowadzania і przowo wwlok ze wizyntkich i da wizy. 

stkich parstw Europy. тогы do ZARA groby murowane, Кыр 


Ryhy rzeczne 1 wędzone, 
marynaty. 
Raki. 


Cgo- 


LOTERYA KARLSBADZKA 


2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 
GŁÓWNA WYGRANA 


Koron wigotówce 
Pierwsze ciągnienie już 6 slerpnia:1907 r. 
— 
Cena losu lżkorona. 


11 losówgtylkoZi0 Kgyelsonjaj kan- 
niwftyko 210. Koeleojaj ка 


6 leaów tylka 5IK 50 bai., 
irafikl I 


tory Wym., 


Тіна pocztowe: Kantor иш Вай Бех 


w Krakowia, Rynek gł. 5, (róg ullcy 5ївппеј) 


Brak W. Kornaskiego i E Wejnara w Krekasię. 


